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Czwar t ek . m 205. Ju t ro ,  N.  MARJA Śnieżna .

Minister  wojny Cesars lwa Rossyj skiego Jene-  
*', ł -adjut ;  Urab ia  C zerniszew , wczoraj  zwie­
s i w s z y  tw ie rd zy  R ow ogeorgicw ską  (Modl in) ,  
" ' j i e ch a ł  do Pe t e r sb u rg a . —  W ie c z ó r  dany  one- 
gdaj p rzez  JO O.  Xtwo Jchmość W a rsza w sk ie  
^ p a ł a c u  ł a z i e n k o w s k im ,  b y ł  nade r  świetny;  
‘*sek, pobrzeża  kana łu ,  p iękny  taras ,  gzymsy 
c<>łego pałacu,  iaśniały mnós twem lamp i ka ­
gańców. Oko ło  I Otej godziny,  zebrani  l icznie 
goście, przenieśl i  się na zaproszenie  Xigżnej  
^ jm ośc i  z okrąg ł ego  salonu do bi a ł e j  sali b a ­
jowej.  'Rozpoczęto tańce p ięknynywalcem Strau,- 
*3, a następnie  t r wa ły  t akowe  do północy,  po- 
**ein całe  t owarzys two  udało  sig do górnych  
aPai lamentów,  dla p r zy p a t i y  wania się faier- 
'’ e rkom,  k tó rych  ki lkanaście  wśród zachmurzo­
nego i zasępionego nieba,  t ym lepiej  i ozdo- 
“ nicj się wydało .  Ognie  tak zwane gregoa  pusz- 
c*anc na sairiejże powierzchni  kana łu ,  niemniej  
tysiące rac w powiet r ze  jednocześnie wyrzuco ­
nych,  za jmowa ły  obecnych.  Wiecze r za  zas t a­
wiona w k i lku  salonach,  p r ze rwa ł a  na czas r i e-  
**ki zabawę,  po niej tańce wznowiono aż do 
*'*na. Toa le ty  wiciu Dam by ły  ba rdzo  ozdo­
bne i odznaczały sig świeżością mody i gustem,  
chwalono powszechnie suknie  b i a ł e  z rom bkami  
podk ładanemi  różową inater ją,  i koka rdami  z 
wstażek tegoż koloru;  do iednej  z nich użyto 
kosztownego garni turu b ry l an tów ,  na axami tce 
Wokoło szyi ułożonego.  Nowa moda r ękawów 
obcis łych u sukien Damskich,  na t ym wieczorze 
l uz z zupe łną  powszechnością p rzy i ę t ą  została.
'  Po 9o iodnio«em wprowadzaniu  w Sądzie N a j ­
wyższej  ins tancj i  Króles twa Pols: Sp rawy  z R e -  
*tVtucji założonej  w Jmieniu Hrabiów k f ie lo -  
polskich  s iawaiących przez  Mecenasa Jana Kan- 
Rgo  W o ło w sk ieg o , p rzec iwko  Józefowi Janowi  
^  epom: l i r .  W ielopo lskiem u , bronionemu p rzez  
‘ lecenasa Xawerego  K olsiew icza j Audrzeiowi

Jłehm  s tawaiącemu p rzez  Pawła  P ią tkow sk iego , 
i Bzr l ł omieiowi  B yczkow skiem u, od k tór ego o- 
b ronę Jan Tad :  W o ło w sk i  p r zy no s i ł ;  wreście 
Skarbowi  publ i cznemu stawaiącemu przez  swego 
obrońcę Leopolda Sup ińsk iego;  tenże Sąd w y da ł  
wczoraj  wyrok,  odrzucaiący skargę  Res ty tucy jną .  
—  Towarzys two  Le ka rz y  Wa r s zawsk i ch ,  chcąc 
uczcić gościa p r zyby ł eg o  z Wiedn ia ,  Professors  
Jeger  Okul is ł ę ,  of iarowało mu wczoraj  obiad w 
Ogródku  wiejskim p rzy  ul icy Mokotowskie j .  
W ła ś n i e  p r zyp ad ł o  to w 5 I rocznicę uredzin te­
goż Professora ; p r z y  spełnieniu zdrowia sole­
nizant a,  Prezes  B ra n d t  o f i a r ow a ł a m  dyp lom na 
Cz łonka  t owarzys twa  lekar s:  W ar sz aw : ;  a t o i ak o  
dowód s zacunku i poważania od całego t ow arz y ­
stwa.  Na obi< dzie znajdowało się osób 30,  k tó ­
r y  t akże  obecnością swoią zaszczycić r a czy ł  
Rzeczywi s ty  Radzca S t a n u ,  Prezes  Komit etu  
Leka rski ego  D ok t o r  C hanów . —  W y s z e d ł  3ci 
poszył  P anoram y lite ra tu ry  kra iow ej i zag ra ­
n ic zn e j, zawiera :  L i t e ra tu r a  niemiecka;  Poetki  
chińskie  J. K. Ch. ;  Klemens  Rrentaoo A. J. S.;  
Smutne  wesele,  powieść z czeskiego M.  G.; H i -  
stor ja.  K i lka  s ł ów o he rbach  w polsce aż do 
X H Ig o  wieku,  W ac ł a w a  Alex: Maci r iowski rgo;  
Zbigni ew Morsz tyn M. P. ;  Andrzej  i Piot r  Zby -  
l i towscy,  Kazim:  W ł a d :  Wójci ckiego.  P oezje. 
Już  noc, pieśń W ik t o ry n a  Ziel ińskiego;  Kwiat ,
ba jka  Leontyny  Mi  ; Pieśń s łowacka ; Pieśń
cygańska L. Ł  ; W y i ą t e k  z poematu Lamar t i -  
na,  p r zez W .  Z.; Kronika  l i teracka;  Drogami o 
szczęścia J.  Droz.  p r ze t ł om acz y ł  M. W . ;  Ż y ­
woty SS.  P ań sk i c h ,  Męczenników i Ojców K o ­
ścioła ; W i z e r u n k i  i r oz t rząsani a naukowe .  —  
Onegdaj  żyć przes ta ł a  ś. p.  T ek l a  z W o r k o -  
pów S trońska  Małżonka b. Buchal t era  Ap te ­
ki g łównej ,  p rzeżywszy lat  6 1; zw łok i  iej dziś  
z pod Nru  3100  wyprowadzone będą  na smg- 
tarz  Powązkowsk i ,  o godzinie 4  z po łudni a.  —
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M u z y k a ,  co t ak  samowładnie  umie praco* 
Mać nad sercami,  a niekiedy w chwilach spo­
czynku  nieść prawdziwej  pociechy,  coraz więcej 
w k ra iu naszym upowszechnia s i ę ,  i l icznych 
znajdu ie  mi łośników.  Nieiakim dowodem tego 
b y ć  mogą l iczne doniesienia,  jo wyszłycb '  z pod 
praS3 Wa r s zaw sk i ch  polonezach,  mazu i ach, w al ­
cach,  śp i ewkach  i t. p. Nabywanie  pciedynczycb ,  
nie t y lko że staie się n ieki edy kosztownym,  ale 
nadto  nie tworzy  całości .  Spełni ając  przeto ży­
czenie wielu osob,  og ł aszamy  niniejszym p renu ­
mer a t ę  na P ie lg r z y m a  f i 'a r s z a w s k ie g o  czyl i  
zb ió r  r ozmai tych tańców,  śp i ewek i t. p. u two­
r zone  i u łożone  na pjanofor te  p r zez  znanych 
Ar ty s tów  kra iowych  , poświęcone zabawie p ł c i  
p i ękne j .  Co t ydz i eń  w czwar tek  wyjdzie  ieden 
n u m e r  w formacie Damskim,  4 ry  numera s tano­
wić  będą  ieden poszyt  z ok ł adką  na każdy mie­
siąc innego koloru,  z ryc iną  wyobrażającą Piel­
g r zyma.  Cena p renumera ty  miesięcznie złp.  2; 
po j edynczy  nu me r  po wyjściu płac i ć się będzie  
z i p .  1. P rennmerowacmożna  w Sk ł adz i e  naszy m 
w pałacu Zamoj sk ich ,  iako też u Pani Magnus 
p r z y  ulicy Miodow ej. P ie tr z y k o w s k i  i M a r szy c k i .  
—  VVczoraj w teat rze Rozmaitości  po A m b a s a ­
d o rze  z zadowoleniem p rzy i ę ty m,  p r z ywo łan i
3 Pani K a rp iń sk a  i JPanna Z ło ta s z s w s k a .  __
W  B u sk u  do dnia 24  z. m. zna jdowało  się R o ­
dzin 162 szukaj ących polepszenia  zd rowia,  spo­
dziewają się znacznie więcej Gości.  Zna jdu i ą  
się t am że .  Nżna G o rcza ko w , l i r a ,  Lkubienscy, 
J a ło w ie c c y  z W o ły n i a ,  S z y d ło w s c y .  Urządzo ­
no starowniej  t e a t r  w Owczarni  i rozpoczęto wi­
dowisko A n to n im  i A n to s ią .  Różni  muzycy  
p t z y b y w a ią  z obcych kraiów dla up rzy j emn ie ­
nia  pobytu  gościom, i witaią ser enadą każdego 
p r zy b y ł eg o .  Sąd policji  popr :  wydz:  Ję d rzc -  
io w sk ieg o  wezwa ł  o uięcie Bar t ł omieja  h o r  p a k a ,  
obwinionego o zbrodni ą r abu nk u ,  ma lal 27,  r o ­
dem z O lkusk iego .

Magi s t r a t  Peznański  d. 28 z. m.  w y d a ł  na- 
s t ępuiące  obwieszczenie* , , Celem pomieszczenia 
wojska d. 25 b,  m. i  r.  na manewry  ies ieane

tu dotąd p r zybyć  maiącego,  dawaiący kw a te ry  
icszcze raz t aką samą ilość ludzi ,  inką dotąd 
maią,  gx t i ao rdy na r y jn i e  na 3 niedziele  przyi ąć  
muszą ,  równie i te  domy,  k tór e w t ym momen­
cie żadnego nie maią i akwa ty runku ,  obłożone 
nim będą.  O ozem właściciel i  domów nini e j sz im 
uwiadamiamy,  ażeby zawczasu po tr zebnemi  u- 
rządzeni ami  zaiąć się mogl i .*<

Z e  L w o w a . • Dnia 23 z. m.  uF wielu mi e j ­
scach lak Lwowskiogo,  iakoteż Żółk iewski ego 
cy rk u ł u ,  spad ły  g r ady  wielkości  zwyczajnej  
kul i  karabinowej  i k t ór e  wszystkie  p lony zn i ­
s zczy ły .  Zacząwszy od Zboisk,  okropna br.rza 
z g radem przec i ąga ła  p rzez  Malechów,  G rzy -  
bowice.  Grzędę ,  Żoł t ańce ,  Udnów,  Kul ików aż 
po za Żó łk i ew  i w k i l ku  minutach znis zczyła  
owoce p r acy  biednego ziemianina,  k tór emu  o- 
p iócz  kai t ol l i  nic p r a o i e  oo zbierania  nie po­
zostało.  —  D.  13 z. m. odwiedz i ł  J W X .  S n i-  
g u rsk i,  B iskup P rzemysk i  obrzę:  grec:  powsze­
chnie szanowany P ra ł a t ,  swoię dawną  stolicę 
w S a n o k u .  P rzy jmowany  by łna j u ro czy śc i e j  od 
w ładz  r ządowych,  zwiedzi ł  s zko ły  n o i m a l ne ,  
r ozdaw a ł  nagrody ,  na drugi  dzień odp rawi ł  u- 
r oczys te  Nabożeńs two przy w y s t r za ł ach  z moż- 
dżerzy  i wyświęc i ł  dwóch Presbi torów.  —  Dnia 
3 b .m .  w dziedzicznej  włości  swoiej  Rozyska,  
położonej  w cy rku l e  Tarnopo lskim,  u ma r ł  K a ­
zimierz lio z ira d o w sk i,  by ł y  P u łk ow n ik  b.  wo jsk  
Pols:  w 85 roku  życia.

A ierncy .—  Korr esponden t  Uombursk i  donosi 
z Mcklenburga  S zw e r y ń s k i e g o : Nadwo rny  ś l u­
sarz H u fn d g e l  w C is tro w ie  wyn a l a z ł  nie da ­
wnym czasem s ikawkę  do wełny .  Z wielokro­
tnych doświadczeń wartość oncj powszechnie  u- 
znaną została ,  t ak ,  Se mycie we łny  t ym  spo ­
sobem w każdym względzie l epsze  iest  od zwy­
czajnego pławien i a  i mycia.  W y n i k a  s a m o p rz a *  
Si?3 p ie rwsze  u rządzeni e tej  mach iny  i cią- 
gle czynione w niej odmiany i po p rawk i ,  zmusi ­
ł y  wynalazcę do znacznych wyda tków,  a ie- 
duak cena onej w s t osunku p r acy  i uży tku  nie 
iest  zby t  przesadzoną ,  ̂ S ikawka  ta może być  t ak -
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e umywaną Jo gaszenia polaru.-— W  giełdzie  
Orlińskiej odebrano w iaclomość, że wojsko Kró- 

°wej Hiszpańskiej odniosło znaczne zwycięz-  
; co ieduak nic iest urzędownie potwier-  

*°nem i papiery Hiszpańskie wcale się uiepo-  
_ Uiusły. —  Z F r d n k fo r iu  n a d  m enem  donoszą 
*e najstarszy z IJ ca ci L lo tszy ld o w  tamże mie- 
s*kaiący, bardzo zachorowa ł .—• O n a  A 7i  n a  L a • 
s&tv znana z procesu F je sk ie g o ,  ma się teraz 
*na;dować w Bclgji .

F ra n c ja .  —  Nieustaie pogłoska,  że Xiężna 
, ^ err y  taieinnie w tym czasie przebywała w i s -  

^Jch miejscach Francj i ,  a nawet w Paryżu,  
,lle ma w tej mierze urzędowej pewności,  są 
^Szakże domys ły  poparte różni mi doniesienia- 
1,11 • Także mawia,- że znowu w Paryżu zabrano 
^ wielu miejscach broń, proch, papiery i t. p.

Jedno z pi sin umiarkowanych dowodzi,  że 
“ niejakiego czasu, po rewolucji  l ipcowej,  Du-  
nowieństwo nabiera większego poważenia,  a 

■ 1 .  wp ływ okazuie skutki dążące do porząd-  
i spokojności.  —  W  giełdzie Paryzkiej dnia 
*. ill. papiery Hiszpańskie spadły o 'l pro- 

— Wszys tkie  gazety Paryzkie doniosły,  
j^.^nta 23 z. m. gdy Król wracał i  K e jU i, ia- 

18 cz łowiek będący na drodze chciał  się zbli­
ży® do powozu i podać prośbę,  Policjant nie-  

°pusci ł  tego człowieka,  Król chciał przyiąć  
j?'ośbę, iednak Policjant oświadczy i ,  ze maro*-  

a* niedopmzezać podejrzanych ludzi i t egoro -
n C 11 n f \  «-» u/rt i rm u? ł  s i- n i • a o I a n zi n 1- . ■ ■ i « .. I, ■ .- <w, aźu dopełni ,  zwłaszcza,  że ten cz łowiek iuż 

r. w policji,  iakoż odprowadzono go dla indaga • 
t,,'" Niektórzy głoszą,  że poświęcenie bramy  
^Jninfalnej w Paryżu odłożonem zostało do 15 

■ni. to jest rocznicy urodzin N a p o le o n a ,  
f t i s z p a n j a .—• Prawie na wszystkich wybo-  
c i noisjeh Deputowanych okazuie się,  że są 

j, J ,e,'*ni stronnicy M e n d iz a b a la , co wróży  
^Jctilą 1 ważną zmianę. —  Jenerał E ic a n s  za­

l e w a ł ,  mówią że się bardzo zmartwił .
 ̂ ° zm a ila śc i. N i e  p o m o ż e  n i e  z a s z k o- 

Dzy można od zaraźl iwych choiób się e- 
l0nie? Z ustnego opowiadania starych wiary*

godnych ludzi ,  wspartego Ha długoletnlem do­
świadczeniu,  uważamy,  że orzech laskowy przez 
robaka wytoczony ,  napełniony żywem sre« 
brem, obszyty w kitajkę albo płucienko,  i no­
szony na szyi ,  chroni od chorób zaraźliwych,  
T f go sposobu używaią gospodarze,  gdzie zara­
za na byd ł*  panuie. Wiercą małą dziurkę by ­
dlęciu w rogu i wpuszczaią trochę żywego  sre­
bra,  bydle takie śród Zarazy nie odchodzi.  —  
W C za rn ym le s ie  w Niemczech ^Schwarzwald)  
wyrabiaią teraz zegary,  które za pomocą sto­
sownego urządzenia,  przez całą noc mogą na­
dawać kolebce ruch potrzebny. —  W  L o n d y n ie  
wyjdą temi czasy pamiętniki L u c ja n a  B o n a -  
p a r te g o  Xipcia Kanino. Jak słychać,  maią one 
zawierać wielć rzadkich, dotąd nieznanych szcze­
gółów i auegdot; pewien spekulant za odstą­
pienie onych ofiarował wydawcy 590 000  fran­
ków, których tenże pr /y iąć  nie chciał .  —  
Wiadomo zapewnie czytelnikom naszym, że Pan 
B a lz a k  daleko głośniejszy iest w Paryżu przez 
swoią laskę,  niż przez swoie romanse. Laska 
bowiem iego iest tak dalece przedmiotem wszy ­
stkich rozmów, że znana autoika Pani Emilja Ż i-  
r u r  clę wydała niedawno romans, pod napisem:  
L a sk a  P a n a  B a lz a k a .  Laska ta iest arcydzie­
ł em w swoim sposobie,  machiną,  kolosalnej wiel­
kości. W  górnej części mieści w sobie e legan­
cką,  batystową chusteczkę naszego romnr.sopi- 
sarza, a w niższych przegródkach, coraz mniej­
szych,  grzebyk do faworytów,  szczoteczkę,  piór­
ko do zębów,  nozyczki i tysiące innych dro­
bnostek go to walnrany ch. Do niedarvnego czasu 
laska ta była  najkosztowniejszą w całym Paryżu,  
bo wartowała 1 ,000 franków, lecz teraz naj- 
droższą posiada Hrabia V*, gdyż na gałce wpra­
wiony iest dyainent wartości 0 , 000  fr. (U.  L.)

B AN K P O L S K I .  O g ł a s z a  i ź  Bobra SUCHA ł  
M N I C H Ó W  położone w W t w i e  K a l i s k ie m  Ofcwo: 
S i e r a d z k i m ,  d l a  n i e d o s z ł e j  do skutkn ostatniej li­
cy t ac j i  b ę d ą  s p r z e d a n e  w t e r m i n i e  n o w j l n  dnia 6 
P a ź d z i e r n i k a  r. b .  o g o d z m i e  10 z r a n a  w Sali p o ­
s i e dzeń  Bankowych, za t e n ż e  sam co i da wni e j
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s z a c u n e k  i p o d  t e iniź  s s me mi  w a r u n k a m i ,  t o  iest :  
C h c ą c y  u bi egać  się o n a b y c i e  t y ch  D ó b r ,  p r z e d  
r o z p o c z ę c i e m  L i c y t a c j i  o b o w i ą z a n y  i e s t  z ł o ż y ć  n a  
Y a d j u i n  z ł p :  6 , 200 g o t o w i z n ą  l ub  l i s t a :  za s t a :  z 8 
k u p : .  U t r z y i n u i ą c y  się p r z y  d o b r a c h ,  z a p ł a c i  n a j ­
p ó ź n i e j  w dni  20 o d  o d b y t e j  l i cy t ac j i  do  K a s s y  
B a n k u  S u m m ę  i a k a  n a j w yż e j  p o s t ą p i o n ą  b ę d z i e ,  
p oczy r ia i ąc  o d  z ł p .  22 , 481  g r: 10 g o t o w i z n ą  l u b  
l i s t :  zas t :  z 8 k u p :  p r ó c z  t e g o  z  p o z o s t a w i o n y c h  
p r z y  g r un c i e  20 ,000  u i sz cz a ć  się b ę d z i e  w c i ą g u  
l a t  28 s p o s o b e m  a m o r t y z a c j i  i o p ł a c a ć  ro c z n i e  k a ­
n o n u  p o  z ł p :  1,220.  W a r u n k i  w  o b s z e r u o ś c i  i a k o  
t e ż  t a b e l l a  ź r ó d e ł  d o c h o d u  z d ó b r  z n a j d u i ą  się do 
p r z e j r z e n i e  k a ż d e g o  d n i a  od  g o d z i n y  10 z r a n a d o  
2  po p o ł u d n i u  w K a n c e l l a r j i  S e k r e t a r z a  J e n e r a l n e -  
go  B a n k u  P o l :  i a k o  t ez  u W W .  W i t k o w s k i e g o  
A d w o k a t a  i W o j c i e c h o w s k i e g o  O b r o ń c y  P r o k u r a -  
t o r j i  J l n e j  w K a l i s z u ,  m o ż n a  n a d t o  p r z e k o n a ć  s ię  
o s t a n i e  d ó b r  i na g r u nc i e .  R a d ca  S t a n u  P r e z e s  
L i i b o w id i k i .  S e k r e t a r z  J ene r . a luy  S u b k o w s k i ,

Z u p o w a ż n i e n i a  J  W . D y r e k t o r a  G i m n a z j u m  
W o j e w ó d z k i e g o  W a r s z a w : ,  i na i ąc  p o z w o l e n i e  do 
u t r z y m y w a n i a  U C Z N I Ó W  na  swój  s t ó ł  i s t a n c j ą ,  
m a m  z a s z c z y t  polec ić  się S z a n o w n y m  R o d z i c o m  i 
O p i e k u n o m  n i e l e t n i ch  dz i ec i ,  £e za  n a j u m l a r k o w a ń -  
s z ą  c e nę ,  z a m i e r z a m  p r z y j m o w a ć  m ł o d z i e ż ,  i że q-  
p r ó c z  o b sz e r n e g o  l o k a l u  i ws ze l k i ch  w y g ó d ,  p r z y j ­
m ę  n a d t o  G u w e r n e r a ,  k t ó r y  r ó w n i e  u  innie  mi e ­
s z ka ć  b ę d z i e ,  p o s i a d a j ąc e g o  g r u n t o w n i e  i e z y k i , a 
m i a n o w i c i e  k t ó r y b y  w z u p e ł n o ś c i  m ó g ł  d z i e c i o m 

* w y k ł a d a ć  o b i e k t y  s z k o l n e ,  i t a k  p r z y s p o s a b i a ć  t y c h ­
ż e  , .aby k a ż d a  chwi la  d ro g i e g o  c z a s u ,  p r ó ż n ą  nie 
b y ł a .  S z k o ł a  O b w o d o w a  p r z y  u l i cy  F r e t a ,  n a j b l i ­
ż e j  m i e s z k a n i a  mego  p o ł o ż o n a ,  i  w ł a s n y  m oj  d o ­
z ó r  n a d  dz i ećmi  w niej  b ę d ą c e m i ,  w ą t p i ć  mi  nie 
k a ż ą ,  że  S z a n o w n i  i n t e r es e nc i  b y t n o śc i ą  swo ią  ł a ­
s k a w i e  o d wi e d z i ć  m n i e  r a c z ą .  W i a d o m o ś ć  w K a n ­
t o r z e  L o t e r j i , p r z y  ul i cy R y n e k  N o w e g o  Mi as t a  p o d  
N r  340,  na  p r zec i w K o ś c i o ł a  P a n i e n  S a k r a m e u t e k .

S z y m o n  N a p o l e o n  R u t k o w s k i .
P R Z Y 1 E C H A L I  do W A R S Z A W Y .

R o s i ń s k i  Sę d z i a  K r y :  z Br ze ś c i a  K u i a w :, Z a m o j ­
s k a  J ó z e : H r a b i n a  z F l o r e n c j i ,  T u r s k i  T e o :  Dz i e :  
z  K o m o r o w a ,  J a n k o w s k i  P r o k u :  T .  Kal i s :  * K a l i ­
s z a ,  W’i e l o g ł o w s k i  A l ex :  Dzie :  z B i i z i n ,  B a z a n k u -  
r o w  P u ł k o ;  z  R a d o m i a ,  T r z e c i a k  K o m :  O b w o d u  z  
M i ń s k a ,  R o t  P o d p n ł :  z R a d z y m i n a ,  T o k a r e w  M a ­
j o r  z P e t e r s b u r g a .

d o n i e s i e n i a .
K O L O N J A  K a w e n c z y n ,  4  w i o r s t  za  P r a g ą ,  po  

l ewe j  s t r o n i e ,  z Ą0 M o r gó w  g r u n t u ,  55 M o r g o w i  135 
P r ę t ó w  JŁąki; o r a z  z n a j d u i e  się 3 K r ó w ,  l  Ci e l e ,

2  W o ł y ,  K oń , W o z y  i cn ł e  g o s p o d a r s t w o ,  w d o ­
b r y m  s t a n ie  , i e s t  z wo l ne j  r ę k i  k a ż d e g o  czast7 do 
s p r z e d a n i a ;  b l i ż sz ą  w i a d o mo ś ć  p o w z i ą ś ć  mo ż n a  |>rzy 
u l i cy  Soln* j .  p o d  Nr  816,  u P a n a  T * c h i e s c h n e k a .

ZA P O Z W O L E N I E M  Z W I E R Z C H N O Ś C I .
E sse n c ja  O r je n ta ln a  do u p ięk szen ia  p łc i .

P o d p i s a n y  ma z a s zc z y t  donieść  S z a n o w n e j  P u b l i ­
czności  , iż t aż  sama Essencj a  Or j ent a l i l a  1 k t ó r ą  ś. 
p .  C h r y s t j an  E t t i n g e r ,  w Angl j i  w y d o s k o n a l i ł  i o-  
ne j  spos ób  rob i en i a  sam mni e  u d z i e l i ł ,  w tej  samej  
d o b r o c i ,  t er az  p r ze z e mni c  f a b r y k o w a n ą ,  d  »stać iej 
i n o ż n a ,  i ak  d a w n i e j ,  w  W a r s z aw i e  u  J P a n a T b u g u t *  
na  r o g u  u l i cy  P i wne j  N r  3 0  na p r z e c i w  Zega ra  Z a m ­
k o w e g o;  r ów n i e ż  w L u b l i n i e  u  S t r e j b l a  i u  p o d p i ­
sa nego  w  Siedlcach,  w f l aszkach o p i e cz ę t ow a ny ch  
mo ią  p i ec z ę c i ą  p o  z ł .  5 E s s e n c j a  t a  powt ór n i *  
p r ze z  W i e l m o ż n e g o  F i z y k a  Mi a s t a  S t o ł e c z :  W a r ­
sz awy e x a i n i no wa n a/ i za  n i es zkod l iwą  u z n a n a ,  na 
k t ó r e j  robi eni e  i s p r z e d a w a n i e ,  o t r z y m a ł e m  p o z w o ­
lenie o d  R z ą d u ;  czyn i  p ł e ć  p i ę k n ą ,  b i a ł ą ,  de l ika ­
t n ą ,  k o l o r  t wa r zy  c z e r s tw y  i k w i t n ą c y ,  odej inui* 
s k o r b n t y c z n ą  c z e r w o n o ś ć ,  t r e d y ,  l iszaie , zmar szc zk i  
i p iegi  , n a d t o  n i ep r zy j e mn y o d o r  z u s t  odda l a  za U' 
życiem onej  do  p ł u k a n i a .  —  J : Z ie l iń sk i .

(Zglf3 D o  H a n d l u  S U K N A  i P « L O C l K N E K  p o ł ą '  
c z o n e g o  z S k ł a d e m  K A M I Z E L E U  g o t o w y c h ,  etc* 
p r z y  u l i cy  M i o d o we j  p o d  Nr  Ą92, n a d s z e d ł  z t « '  
r a ź n i e j s z e g o  J a r m a r k u  F i  i n k f o r t s k i e g o  ś w ie ż ?  
t r a n s p o r t  K a m i z e l e k  w s z t u c z k a c h ,  S c h a w l s k r £v a t *  
t e n  ( H a l s z t u c h y  d ł u g i e )  w k r a t y ,  w r ó ż n y c h  k o l o ­
r a c h ,  o r az  d o s t a ć  m o ż n a  K o s z u l ,  G o r s e t ó w ,  G a t e k  
m ę z k i c h ,  K o ł n i e r z y k ó w  p ł ó c i e n n y c h ,  M a n k i e t k ó ^  
Z u r h a l i  m ó d ,  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h ,  p o  cenie  « '  
m i a r k o w a n e j  i stał**), t a k ż e  p r i y j m u i ą  się P a n u ?  
do  szycia  Bi e l i zn y ,  z g ł o s i ć  s e m o g ą  z r a n a  od  go* 

• d ż i n y  10 do 12.
YY c z a r n y m  Les i e  o 3 mi l e  o d  Wa r sz a wy *  

za  P i a s e c z n e m ,  i e s t  do  s p r z e d a n i a  30 K R Ó W T f '  
r o ł s k o  - Po l sk i c h .

S k ł a d  g łó u  n y  W ó d  M in era ln yc h  w K ró le • 
Polsh iem .  Poleca się wszelkierni  prawdziwein* 
W odami  Mineralncrni ,  winem S z a b l i  g arn i e6 
po z łp .  12, but e lka  z ł .  2 gr.  15, iako też p r aw ­
dziwą S o lą  K a r ls b a d z k ą  W paczkach pół  fun­
towych wagi Wiedeńsk i e j ,  i Solą mor ską  Nor* 
dernej  See Sail/. .  M .  /»*. G o rd on  W dow a ,  «*- 
t r zymuiąca  handel  korzenny i win,  ulica Dług*'

Dzi ś  rwno c i ep ł a  s t o p n i  8. VV c z o r a j  w p o ł u d n i e  l4*
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  fl lalwina. O*

p i c k u n  o s z u k a n y .


